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(Inf. wł.). Otoczenie Szkoły Podstawowej nr 3 w Kłodzku wypełniło się 12 bm. zespołami
kilku służb ratowniczych i sprzętem przez nich używanym podczas prowadzonych akcji.
Stało się to nie bez przyczyny. W ten sposób postanowiono przybliżyć uczennicom i uczniom
działalność tych służb, których znaczenie rośnie jeszcze bardziej w trakcie wakacji. A te już
za tydzień.

– Pierwsze takie wydarzenie miało u nas miejsce w ubiegłym roku i się sprawdziło. Okazało się, że
dzieci, które często mają kontakt z różnymi służbami ratowniczymi, np. podczas zajęć w szkole, aby
dowiedzieć się, jak zachować się w różnych sytuacjach, w dalszym ciągu potrzebują uświadamiania
w zakresie  swoich  zachowań w sytuacjach  niebezpiecznych –  mówi  dyrektorka  SP nr  3  Lidia
Jaroszewska. – Tak poprzednio jak i teraz zainteresowanie propozycją jest duże. Cieszy, że głównie
wśród  dzieci.  Zetknięcie  się  z  ekipami  i  sprzętem  pozwoli  im  się  odnaleźć  w  sytuacji,  gdy
rzeczywiście dojdzie do jakiegoś zagrożenia. Będą wiedziały jak się zachować, które służby wezwać,
gdy zajdzie taka konieczność... I tym razem postawiliśmy, jako szkola, na profilaktykę i edukację. To
też taki pierwszy krok w stronę jeszcze nieobowiązkowej od września tego roku edukacji zdrowotnej.
 
Przez kilka godzin dziewczęta i chłopcy mieli okazję nie tylko zobaczyć, ale i manualnie sprawdzić np.
pojazdy  specjalistyczne  wykorzystywane  w  trakcie  działań  ratowniczych  przez  strażaków,
GOPR-owców,  WOPR-owców,  zespoły  pogotowia  ratunkowego  czy  wojsko.  Chętnych  do  ról
demonstracyjnych było nadto. Sporo też posypało się zapytań do ratowników.
 

 
– My istniejemy już ponad 20 lat – zauważa Zdzisław Grzybowski, prezes kłodzkiego Wodnego
Ochotniczego Pogotowia Ratunkowego. – W czasie takich spotkań z dziećmi nie uczymy ratować, ale
wyczulamy na zachowania, dzięki którym można uniknąć niebezpiecznych sytuacji. Zachęcamy też
do nauki pływania pod okiem wyspecjalizowanych instruktorów lub ratowników, po której odważniej
skorzystamy z wypoczynku nad wodą...
 
Sporo  "frajdy"  zapewnili  szkolnej  społeczności  strażacy.  Druhowie  z  jednostki  OSP  w Kłodzku
rozłożyli namiot z zadymieniem pożarowym. Można było do niego wejść na krótko w kasku oraz
ubiorze ochronnym i odczuć potęgujacą się sytuację.
 

 
 

–  Przy  tym  instruowaliśmy,  jak  należy  zachować  się  w  takich  okolicznościach,  do  tego
demonstrowaliśmy udzielanie pierwszej pomocy przedmedycznej,  która częściej  jest potrzebna –
wskazuje strażak Tomasz Żołnierz.
 
Organizatorkami tego jakże wartego powielania przez innych wydarzenia były Natalia Izdebska -
nauczycielka wychowania fizycznego oraz edukacji dla bezpieczeństwa - i Agnieszka Komorowska
- szkolna pedagożka.
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